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Jak kochae' ojczyznę l'taSZ4 i~dz 
ją przed wrogami? JakbtłdoWłlĆ włas­
ne pansfwo-? Jak l'ządzJe.kl'ajem1 Jak 
powinny się rządzićmiasfa, miasteczka, 

gminy? Jak odhudowae~zone 
.'wsie i miasta? Jak powiększyć zbiory z 
zaniedhanych wskutek. wojny~as:ych 
pól, łąk i ogrodów? . Jak i czego uczy6 

!dzieCi polskie w szkołach? Jak .1'Omnłl(; 
polski handeli pruDlYśl·po wojnie? 

Kddy w swej specjalności pom,,:, 
r nien przygotować się do spełnienia o" 
bowiązku dobrego. polaka i-óbywafeia 
kraju, każdy więc, 'ażeby swą wiedsę 
i uz~pęłniC'ł'9winiepjaknajwięcej czyta4 
.odpowiedn~(;hdiid. idzielek, kt6ryeh, 
wfęnsr~yh6i~;" po$ię.da na składzie po' 
cenach niepodwyiszonythj pl'zedwojen .. 
1\ychksięgamia i skład nut Gebethnel'a 
I Wolffa w Łodzi przy ·ul. Piotrkowskiej 
'1'-JQ 87. ' 

"": - W UROCZySTYM DNIU' ZMAR­
TWYCHWSTANIA' PA Ń SKI E O O 

WSZ!STKIM WSP6ŁPRACOWNIKOM, 
PRZYJACIOŁOM·J CZYTELNIKOM 
:,OAZE T y ·ŁÓ D Z!( lEJ" REDAKCJA 
l! - - ~ 

SKŁADA ,ŻVCZENIAPOMYŚLNYCH 
Ś,WI.4T. 

WWIEL!:Ą NOC~ 

_to wiałka {~zwi~llł dziejowa. co pcha 
Naród wciął naprzód. i naprzód. I WieI-­
ka . Noo-fo odwieCzne. gorące pragnie­
me Nar~gdy, zapomniawszy o walce 
codziennej, nasłuchuje zali spełnilo s~ 
fui· w całej pełni. . 
. $wiat ten "cment87zeJn z łez, ze 
krwi. i błota..,.lł . 

I gdyby przyszedł On - Zwiastun 
nowego iycia - smumem byłoby Jego 
oblicze.. 
··Z trG~ką na licach; zadumany, szedł .. 
by po polskiej ziemicy-do ubogich wiej­
skich kościołków, ao ponuFyCh izb 1'0" 
botniczych) gdzie nawet w Wielką Noe 
me błyska ulmieclĄ, budzącY' Ducha Na-
rodu. . . , 
. Okiem, miłosiemem spozłefalbv- i 

. plakal.~· Aź zbudziłby' się Duch wszędy 
1 zagrzmiał potężny hymn Zmarlwyc~ 
wstania duszy narodu-hejnał Jego wiQ·· 
sny-modlitwa gorącej wiary w Odro-­
dzoną Ojczyznę, dla której milo~ci. i pa-
5więcen nigdy nIe zawiele! 

• Oszczędźmy trosk Chrystusowi w tę 
Wielką Noc. . 

Niech kałdy z· nasj jakimkolwiekby 
ideom nie. hołdowal~ jakiejkolwiek pra­
cy był oddany-niech zawsze i wszędzie 
pamięta o tem,!e jest poI~. niech 
rodzi się w· nim wielki, święty honof-
by6 pierwszym. . . . 

Szlakiem KiIms1\ich" Głowackich; 
Wysockich i Trauguttów niech dąży c~ 
dna żądza,' by nazwiska §Wieźych onM­
nik6wzapisane zostały do dziejowej 
księgi bohater6w polskich~ . 

Niech kaidy służy Ojczyźnie jak 
moze, niech' odda jej wszystkie siły, 
krew wlasną, niech uczuciem gorącego 
patryjotyzmu; spojrzeniem miłującem 
ogarnie całą polską-memię ukóchaną, 

... Rozkołysały Się chórem dzwony niech na tę ziemię .,przyjdzie nowych 
W;&;X~&tldch. świątyn. Pańskich... . Od.. luazi/ plemię, jakich' jeszcze' nie wi­
hll~,się, pieśn ". raoom.a o szczerniale ł dziano·. . 
zakopćolJ~e, od bhldu i -d.ymu mury ka~ . Niech kazdy będzie rycerzem) bu .. 
mienie .ąiiejski.:ch .. ~· Aodpowiedzialy. im dzącym śniącą swój długI sen Wol~ Na .. 
echem tł~WOI\y~ątyń calejpol- rodu ••• 
JkieL~emi... '~'. Niech ogarnie wszystkich gorące 

. .' WięUia ·to}jo~iwi~to . Tęsknoty pragnienie nad potęgą odnowionej Oj .. 
1udzltoścf zaWyzwołenieJĄ' Prawdą i c4yzny, która . "musi być inn~, choe bf?' 
Pięknem ,na ziemi. . . ozie tą samą!« ',. ' 

-Odwleczn-eto. uczuci~ . nigdy nie A wtedy ocknie się genJusz polskie-
l1lamarle wpioelsiczlowieka, czyste jak go narodu i 8płynleon na żyzne łani' 
krysztal. . :tb6ż chlebodajnych, do posąp'Rych f&=. 

. W tęsknicy nu<:ann w:zrok ku pł'O~ bryk i kopalni, do ciasnego warsztatu 
'n\iennym gwiazdom:-.szuka: ukojenia-i rzemieśI:i1iczeg", wszędzie, gdzie lud pol .. 
oto znajduje je W Wielką ~Noc.~. ski na ziemi pol$kiej W' poc;le krwawym 
. ··beSendy o nidrm.l'telnej,ws'iecll'" . tworzy podwaliny dobrobytu. materjal .. 

ludzklej miłości Nazal'ejc:!;,ka0fuchąneQo i skarby kultury narodowe}. 
napełn.iaią zwątpiałe serca-duch. wno" W szeregach obreńców Ojczyzny 
]i; si~_ku wyżynom. niech nie zabraknie nikogo!... . , 
. 'WieUsie świefo. Miłuje! 1 Bratel'stWs. Dziś mas ludowych przychodzi dzieiil 

boh~taIS!:.~~ t pl'zebaezenia. . . Wniosą one z sobą na arenę. dziejowłl 
lpt .luz arullie ty.siędecie od nowe w~uto~ci, w strumieniach krwi,~ 

ROWą ... najpi,ę-kniejszej ]I; legend cając Odrodzenia siew ... 
'l.udzko ". ~m:te Nowego Życia. Idzie ł10wa potężna siła, có nowych 

l n:taJ unoSi Slę ona nadolfom-'" ze swego lona wyda genjuszów ••• 
nl.~m, p .. ~ .. n.,}(?Jl .. " ..• tra~j_ .grozy bojctwi.. Niech więo zmartwychwstanie clIJ-
slUemnle.mł.n. .... ·.;.'~.! _,.J'L..___. __ .11 I L. l'k" h d .. t .. t '.. . ,r f'. ·.~~~:""~OM naruuDW. CnO· 82a po S a,rn~c prę ze] opnle}ą sU"' 
ck~bY n 6r°1'~3.~~.i krwawsze, tho~ letnie śnieei, nie~.h prys~aj§ .nieczułe 
s l .ei~e' Jl~l--'.bwią zmyte i łzamI, ,lody, co skuly ŻyCie poIskie,ntech raz· 
: CI oiyW.':1~ -_ e,m:i ~neły7magł8nąey wieją Się. maly, śwlatło ćmiące" 
ar Ni la P.HfsKlO1'Cl nadBeję.. . Witaj nam wiosno-zwiastaJw: wol .. 

e ~r~łud -1'1 W zwycięstwo - ności. 
Pr~~c1y,· J~CJ:~'~:~B namiętnIej wierzy . Sposóbmy się do godnego Jej spo· 
v Jej :l'zy!~:~< '.' ..-, . tka~itl. Bąd:2my jako te zastępy mlo .. 

~'" ~t~w!~~;c~_~ .:ty~ to 1'0- ?YCh, OC~?czych, o~1'~dnik6wl ~o ~zeka." 
lęga, .,ada'}ę.;)nU moce walkI ze złem, Ją rychło n 'l;e}.aą smegl, aby radOśme sfa" 

, 

nąć do pracy w tysiącletnim ogromnym 
parku,pt)stawić wokół mocne n9'IrVeściany~ 
oczyśCić dziś zarośnięte aleje,. powycinać 
zeschłe krzaki,co tak bujnie się roz.. 
rosły~ podciąć stare więdnące gałęzie, 
by mlodym krzewom dać wię,zej świa .. 
fiat powietrza, swobod~ by tem bujniej 
młode życie zakwitło; os'trotni&·~ -z mioo 
łością zdjąć . chochoły z krzakóW pło.­
miennych, czerwonych róż, by prędZej 
zakwitło w starym, odwiecznym parku, 
przez zboźną pracę naszą odnowionym, 
purpurowe ich kwiecie.... 

l' 

A. Przybylski Konrad 
s1lprb. legjoń. 

fragment poematu. 

(Pamięci M. J) 

(Nocą w okopach w ziemianee 
przysiadła cicha groma.dka, 
oddana sprawie-kochance. 
A na prsedpolu 'W oddali . 
grzmlll ka1'8biny. choć .zlzadka; 
- niebo łunami się paIł. . 
W Okopach w ziemiance lloCIk 
przysiedli w kr8.lg oficerzy." 
Świeczki cerkiewne migocą .•• 

Een. gdzIeś u Polski l11bie~ 
tl'wa strat Polaków uparcie, 

. - komendant. wód,; ich, schylol11 
oczyma. błl!idd po karci~ 
oblicl!l24 strata, czy plony? .. 
GdzIeś na przedpolu, zdaleką 
luna się pali pożarna. .. 
W ziemianee na rozkaz czeka. 
łołnłerska garstka ofiarna). 

PIERWSZY. Ata"! 
DRUGI. PÓłnocną godziną ... 
TRZECI. Krwa'lR!e. tnrliJO ! kriiwl' trud! 
CZWARTY. DZlen za dnzem - tygodnie 

[płyną-. 
DRUGI. Aie nadejdzie chwila cud! 

Przyjdzie ona. .. 
CZWARTY. Przez krew?.? 
DRUGI. . Przez trudU 

TRZECI. Tak się budzi czasem we ~Wifl 
jaktś lęk,' jakowaś trwoga, 
te. - może padnie daremnie 
ten posiew krwawy a hojny~ 
nieszczędzona w męce krew ... 

DRUGI. Ty-wątpisz?! 
TRZECI. W obliczu ~vroga, . 

, 'UJ ata~.u. - zawszem spokojny. 
DRUGI. ' Trza wlerzy~ w żniwa, . siejąc 

lsiewl 
PIĄTY. Wiary nam trzebal 
. WSZYSCY. Trza nam sił!! 
PIERWSZY. Wierzęl ' 
DRUGI. Wczoraj - na patroli 

syn mój, ranny-tu-w piersi, padł .. , 
Ot, dziecko jeszcze... Młody byli! 

. Syn jedyny mój!.~ To boli ... 
Z rany spływał sznur. korali .. , 

Ja z całowałem krwawy ślad 
poca/Ulikiem, który pali. 
A gdym do tej' krWawej rany 
przylgnął uchem... . że -usłyszę 
je.szcze w piersi przeoranej 
serce, klóre życiem dysze, 

. posłyszałem-•.• 
WSZYSCY. C6ź?1. 
DRUG/. - l wlerzę!! 

PIĄTY. Tak nam trza-bośmY'iołnieruJ 
--------~ 
(Głowy opa.rli na ręku 
i myśU jakoweś waż~. 

. trwogi WYZbyci i l~ka. 
Inni półszeptem zaś gwarz,:) 

DRUGI. Śmierci nie bać się - to mail 
Trzeba w sobie mieć tę siłę, 
iżby sny się poniechało, 
my, majaki - strzępy zgniłe ... 
Nieulękly-ś? - To niewiele,. 
jeśli dusza nie' stężała 
przed zwątpieniem w proch się śclelłJ. 
tak-że wiara się rozwiała ... 

TRZECI. We mnie wzbiera, coś się paIl..; 
Czuję-w nas jest żar stukrotn;yl 
I lęk zbiera, że nie wstal i~ 
że nasz szczupły huf samotny, 
We mnie wzbiera, coś się pall ••• 
Kut chcę jakieś wielkie dzieła, 
Przecie dość my ju.ż czekali­
Czas, by Polska miecza jęla. ... 

- -- - ,.- - - - -- - .... > 

PIĄTY. Smęt ci jakiś mroczy lica? 
SZÓSl y. Serce myślom wrót rozwiem.. 

Ot, 'żal bierze i tęs/wica. 
kiedy za się człek spoziera. 

PIĄTY. Nie spozieraj! 
SZOS1 Y. Trudna rada! 

Chat;' człek myśli precz odgania­
myśl powraca. Dusza gada ... 
Jakieś echa, wspominania -
znajome, kochane glosy; 
Coś się marzy ... Ot tęsknica: 
Oóruś mała... złove włosy ..• 
kąt' zaciszny, swój ... świetlica ... 

PIĄTY. Masz tu inny dom, twój, wlas1t93 
co gościny ci nie skąpi. 
A że mote nieco ciasny -
raz wraz miejscu ktoś ustąpi. 
Jeśli dom ci ten nie miły, 
gdy-ć za ciasno, gdy-ć za ludno -
znadziesz inny... Są mogilv. 
O kwaterę nam nie trudnCf. 
-We mnie czasam też coś wola: 
żona... ledwie poślubiona -
Lecz odganiam troskę z czoła, 
Nam, żołnierzom, łza wzbroniona! 

'patrz! On cierpi też. ten stary, 
syna stracił - a nie płacze. 
On wie jedno: ffbUndztr szary. 
trud :tołnierski, dni tułacze. 
---------

DRUGI. Oto dusza narodowa 
jak ugo;" -- ugorne pole: 
kłos naJdej r.zadki się chyU, 
a bujnie r05~; .. 1 kąkole. 
Nie chylą się klosy - czyny, 
a plenią kąkole _. słowa. 
Nie umiemy zyskat chwili. 
stracone płyną godziny . 
Czas przekląć niemocy pra1lJO, 
a prawem mianować siłę, 
odrzucić modlitwę łzawą, 
precz cisnąć smutki zawile, .• 

PIERW1SZY. Wszak padły w duszę jai 
[hasła, 

już garsć óręża dobyła... '. 
Więc czyżby w innych zagasła 
tajona w popiołach sila?!! . 

WSZYSCY. Nie pytajl 
PIATY. Od pytali 'lQara!-

bo się robak w duszę w wiercct, 
bo się w gruzy wali wiara. •• 
A' bez wiary - pękną serca! 

----".....,,-



2. 
= 

TR.ZECI. Atak W/le t . będzie paczęry1 
bo oto północ się zbliźa ... 

CZWARTY, A wiecie d.-:lś zmartwj'ck­

Ten, który zastal rozpir;ty 
l'L!Zlstaje 

i gCi'oźdzcem przybit GO krzyźa. 
P1ER,l'(lSZY. Oio-lwe wielka nastale. 
,.,Z····A RTY. D .J' . ~ • '-'-' ~-i/.. • Z'rlJOtL zaLlzL;'Jręcz.y na wte .. 

Lud się zbierze na modlitwy 
u kościolall kaplicy.,. 

[żyty ..• 

DRUGI. A my pójdziem VJ zamęt bitwy. 
CZWARTY. Lud się zbierze lo.zmodloujl, 

lud się zbierze cierpiętli-'wjl -
gdy kościelne zabrznLią dzwony. 
U odarza kapłan si'wy 
lud tn'nstrancją blogosla'l2!i 
'w imię Syna - W imię Boże. 

TRZECI. Kllla c.zyjąś pIerś zakrwawi, 
bag'l!et czyją:; pierś przeorze ... 

CZWARTY. Na wieżycy dZ'won zadtwię~ 
/cz~ 

pieśń zma.rtwych1..:starź, pieśń radosną ..• 
PIĄTY. Kt,-ś l<Gnaniem się umęczy, 

groby czvjeś świeźe wzrosną; .. 
CL WARTY. W wiejskim, dębowym ko~ 

IŚciele 
ch?op polski w białej sukmanie 
przed RJ'obem Pati<;kim się ściele.. . 

SZÓSTY. eMop polski-kulą dostanie! 
CZ iW' AR TY. Liczne dzwony pieśń zagrają 

i popłynie w {lal nowina; 
oto' ChrjJstós )..71.artwychwstdje! 

PiERWSZY Starcze piersi gdzieś zatJmjq. 
opłakując stratę syna. 
- Bagnet cZyjąś pierś rozkraje •.• 

CZWATY. Ną wieżycy się rozdzwoni 
twarde serce, sj!rcedzwonu. 

DRUGI. Czyjeś oczy' noc przesłoni 
. bielmem śmierci. bielmem zgonu ... 
TRZECI. A kiedyż zagrają dzwony 

i nam na zmariwych powstanie, 
zdala, od Warszawskiej strony 
- że słowo ciałem się stanie? 
Kiedy dzwon się rozkołysze 
na kościele na katedrze 
i zamąci śpiącym ciszę, 
w suce się głfboho wedru, 
calq ziemię wszefZ przeleci 

.1 obudzi i zatalga 
i poll/gę snów rozniui 
- jak jęk gorzki i jak skarga?! 
Kiedyż taki dzulon uderzy 
i obiegnie polskę całą 
od rubieży do rubieży 
pieśffiq gromką i zuchwalą? 
Kiedy t, kiedyż przed kaplicą, 
gdy świt spłoszy mroki nocy, 
zwcłan wielką tajemnicą. 
zgromadzony znakiem. mocy 
lud - zawola: zmartwychwstała 
nio z majaki, nie z marzenia 
ale z trudu, krwi i ciała 
Po/tllla -ja'Wą wyzwolenia? 

Bil. _zJd Uf nzełłładzie Złł Eru. 
(Oołlł.Jkzenie) •. 

NHajutJz po tym. niespokojnym, go .. 
"lczlł.wym "oVieuon:e doszło do bitwy 
pod GatHlotl. NaChaussie du Malne 
spotkaliśmy kbMjerów, którzy smutnie 
i dumNe powracali z pok\ waln. Jeden 
z oficer6w ,Y~~al mŃe. Pebaę mu 
w twaFZ. Jeałto Alp'bonse de Laww:tY. 
z l;tÓrym się l'olł.~~em w~; }est 
on pułkownil-siem-instruktołlem dywizji, 
którą utworzono w lipcu W Kucy. Po­
trząl!ł1lm jego .uolią, od:ianą w bawolą 
rękawic~. 

- No, cóż się stało? 
. - Nic-odpcwi31ia on ~sem­

'lczcUi~y 9p.otkanie nasze-małą bija-
tyką. . 

Jeclftakże ach Jego pl' .relrija 
fOlę smutek. yści, kt~rych napo" 
tykem31, o .M mi I'GwMeŻ o wał .. 
Ge. Nie mi~~ 4iość słł. 

Lyd", ~ się· temu wszy-
stkiemu; ona wraienie, iż jest 
budziej zac~wioną, ni:fłi H3m\lCeną. 
Napisał4m w po4piechu n~ 
słowa: 

,,9wmilY, Flie,osklOmiony, z pntają­
cym, zde~OWt&J\'ym wz.roki6m s~ .. · 
diilem fla. powracających żołnterzy, któ. 
ny ł'if~lmowa.łi udział· w 1ri.twie pod 
Par:v~m. 

. W z~pełnym . po~ku przejeżdftli 
em w dół ~e de M:&me.:Kome ria­
~. jeźdźcy s~ełi niel'~mo. Dym 
'bitwy zQerml J.lIIIł I;ztdlll. W ... ,..,ich po .. 
k}'~ła siarka i k~lZ ulitzny. ~eiłe­
łIIImą dełi~ odd_y, jak ze...s~ 
Hian;rc:h ki7asielów~ jantł8nni w tv!n" 

GAZETA ŁODZKA 

(Gdy tak gw:rzą, fak się żalą 
- na pl'zed~,olu strza!y grają. 
!unysię Tożarne palą. 

Sanited w progu staj~ 
'Wiod~ z sobą oIicere. 
Z piersi spływa ~znur korali, 
bucha t rany krew... Umiera ... 
Zgiełk bitewny kędyś w dali). 

.';OMENEANT. . Cierpi ... 
RANNY. Konam... To nic... lloll!! 

Ból jest w dlt~zy-ból jest 'Wc mnie. 
J n... chcę wiedzieć... czy' się zwoli ... 

czy nie próżno ... 
KOMENDANT. ~ Nie daremniel 
PIEŚI\[ Z OKOPÓW. Wesory • d:: ieli, •• 

Alleluial 
PIERWSYY. Śpiewajq imieniem Boga ... 
DRUGI. Godzina północy blisko. 

Zamęt, walka, śmierć, poźoga. 

TRZECl. Pieśń się z ust do 11,S! potJaje. 
CZW AR1Y. Od krwi. ludzkiej będzie 

~Iisko .. 
PIĄT}'. ŚpiewaJq !mleniem Boga. 
P1ES]il Z OKOPÓW. Chrys/us, Chrystus 

'}murlwychws'aje! 
(Pjeś!'i 'Płynie, pleSńsię kotys~e. 

Nieho luną się szkarłatni 
Karabiny zmilkły. W cisz/} 
runął nagle' strzał armatni). 

się wodą i biją ró~gi.imi po rękach 1 no~ 

gacb. . '! ..ł' I' W ziemi DpbrzyńskleJ lUU jd w >'yle .. 

tni!l niedziel'" także wierzbr:ą zw~ną2 w!ąZa 
• "l:. ,,' ";" •• t.. 

kami ŚWłe:!:egO pręCia) w!~rz::?we~o. lU.U 
br"'07.1·"Y o1.rytvch kOĆlia!1i!, Ol/e !..Zlatwę ł,J~"" iJ:, &'t....J ... .,.." .. 

w łóżlru i woła: gWierzba blje, me zaOl-
je- wielki dzień za tydzień; siecze po bo­
'k~ rdz tylko do r?k~". W ni€kt~ry.c? ~aś 
okolicach .biją d~le_cl }ylko <;:;~ ~:elkl );?i~: 
t.~!. lnóWl~C: tVlcłkl czwaiteK, WIe .... ! 

'!o.Sl.<l" •• ""t. ". t"" 
piątek, cierpiał Jezus ~l.a nas ~mą e~ • 
Już jedna nocka do wle!kanocka. 010-
va.nni Paolo Ml.1scanti, który bawił Vi Pc1-
SCe w roku 1597, tak opowiada o dyngu~ 
sie na Zwierzyńcu pod Krakowem: W po­
niedziałek wielkanocny. poszedłem f?gląd.ać 
kościół, który nazywają ?maus, .gdz~~ 7:0::­
ga się wielki tłum obOjga płCI. Kosc:oł 
ten stał poza bramą Wiślną, sp~rą filIę 
włoska od miasb'J, na brzegu rzekI. Były 
tam 3' kościoły. t. j. wielki pod w~zwadem 
św. Anny, gdzie jest klasztor. mmszt:k red 
gały św. Augustyna, dość pIękny, l ~a 
inne kościółki na wzgórzu, bardzo bhsko 
siebie. Jeden poświęcony Przyna/św. Pa .. 
nier;ee. a drugi pod wezwaniem ~w. Sal~ 
watora i ten :Łowią Emaas. Wszystka mło­
dzież i żacy zacbowują dawny zwyc:raj 
noszenia dnia tego różdżki wierzbowej, 

Łódź, 5 kwietnia 1917 f. na której rozwinięte są bazie i terni nde~ 
- rzają, idąc drogą na Emaus~ dziewczfita 

o .Dlektórycb oby.czajath. 
fl)lelkłIJłQCn9Cb~: 

brzydsze i mówią do nich: "CzemnZnie­
rychło na Emaus 1" A na tych drogach, 
kt':re tu prowadzą, nie widzi się te~ nic 
innego. R:ohiety śmieją się, zadowolone 
z tych żanów, a niektóre niosą same po­
dobne :rózgii trącają/ mę!czyzn. 

W zwyczajach wielkanocnych . miesza W drugie święto wielkanocne rozpo .. 
się wiele bardzo dawnydlwspomnień 00;. . ·czynają:5ię równoae!nie zabawy wodą, 

. rzędowych z nowszemi,'kt6re. przyniósł zazwyczaj nazywane. śmigusem. 
obrządek chrześcjański.· . Najogólniejszym . .. Polewanie się wodą ma niezaprzecze~ 
j najpowszechl1,iejszym jest zwyczarmaro .. ',nię w sobie stary pierwiastek pogański 
wania jaj, czyli tak zwanych. pisanek i ich i przypomina (Twych Indów, co stojąc nad 
tłuczenie jednegó o drllgie i 'oKupywanie Gangesem, u brzegów świętej rzeki, c%er .. 
się niemi przez dzii!wczęta. ,Zwycźaj·to· pią z niej wodę, polewają się nią. modlą się· 
wspólny nie tylko całej słowiańszczyżnie,dó niej i kąpią Się w jej !więiych nurtach. 
ale sięga' on jeszcze dalej, bo znańy W zwyczaju śmigusowym objawia si~ 
i u innych narodów, zachowanyt:loJ~t1 II m-, .bałwochwalcza cześt wody, gdy ta. pozba­
du włoskiego. Uczony Ciro' Massaroii wy- wia się swej powłoki lodowej, by pod 
wodzi ten zwyczaj 'od rzymian, któr%y działaniem słońca OtUyć z swą żywiołową 
uważali jajko za symbol świata, zaczynali siłą. Nie bez' przyczyny teź kościół ~y .. 
od niego uczty obrzędowe i ofiary .na znaczył właśnie w tym czasie okres świę· 
cześć umarłych. Szczególnie zaś' święCili cenia wody; :zwyczaj pogański rugował 
je Cererze. Młodzie! ·rzymska bawiła się obrzędem religijnym wi-;tty chrześcjańskiej. 
pisankami czerwOno bai'wionc:mi, na pa..:: 'Barnzo charaKterystyczne- w tym względzie 
miątkę Ka510ra i PoluHs3, którzy wykluć obr%~dy dochowały się u· górali polskich 
się mieli z jaja. na W~raechł gdzie wiara zabobonna 

Znaczenie jaja w zabobonnych oby-, w moc lllidprzyroMGną wody silniejszym 
czajach ludowych Z' całą siłą objawia się jeszcae,· nii gdrleind%iej ochywa się echem. 
doiąG u naszycb· górali. W Gorlickiem, Jasiebkiem {Kołaczy-

Wesoła wojna o farbowa~ faja rot- ee, Biecz}, 'W Sądeckiem (.Mu5zyna) w noc 
poc:ayna się w samą Wielkanoc, kiedy tłu.. z niedzieli wielkiej na poniedziałek lud 
kq jedno o 4nigie.Na cbttgl-,dzień do... wych04zi w pola, niosąc 3e sobą święconą 
pie,o chłopcy i dorośli 1nęiczytni oblewaj~ _ wodę.! kuyiy~i, zrobione z cierni glogo-

(lZ&Sowycl!! uniformach, s~Fzelcy w i~l-- J necaywmCłe. biedna. bohatel'skie mia" 
tych kurtkach, piechotapnYSłlJ'blona sto jut grobem' 
pod cięiklemi tornistrami... Wszyse, '" JuJes Favye poszedł do p:ru81rie~ 
pł'zeci~gali z zasbaszónym W7r.izem obozu. ZI'fnp8CZony i ze luanioną du .. 
iwany w dół ulicy.. ' mą w~ powrócił. Na swej drodze 

Takie mUczeniepi'zystoi tyłko tym, wkkial o,vstosaeM poła. rozgromione 
kłóP2iy pl'ZU csyny, przez sbHły 1. ud... wsie. 
ł'zenla szablą dowiedłi, ił są bohatel'a .... 
mi. Ciekawi utwoąyłi 'na' ich drod~e 
szpa~r i wmosili na cześĆ . wojak6w 
okrz,ki-leez nie w doatatecz.ej mie­
n.e. Okrzyki, huna, brawa dla tych pro .. 
stych zmęczonych bohater6w. kMn, 
o&rułą swe tycie dla ojczyzny? Gdy ci· 
~ne z f&ł'ącymi jeMcze barabina­
mi pOwracają, krwawi i pełni chwały 
wbaczają do miasta, win.>"ły ich prmąe 

. wiwaty Ohi\Nt.U oraz bratnie uścisłd. 
Okrzyk niewomków zamH.W. Zda 

Się i.~ nie m6włą· nic, prócz kij· 
ku Sl6w, podobnie jak to ~ynili M­
tyczni glaełłatorzy. gdy pneciuali pn.lMł 
gr~hy~. żółtym, tc!:aórzem Vitelh.iseTr,: 

"Cezarze. mający umneć, pczdra-
~ cię"· . 

<Lud winien rzec do tych wspaea­
łych -bojowników: 

nŻolmef:lei Obywatele, których birs­
rocie, i którzy was Dł'&nić będą, wasi 
bracia i siostry pozdt«wiałą was i WDO­
szą na waszą cześć ~ąkirad$5nełfC , 

.mayek p':łyjaał' łtO tonem 5cep" 
tyczneje ~q, osbo i kpiąco. a :za­
·uem z udaJ.ą gnecmoścłą. Rozmo­
wa d.łycaył. ~:ń Prus. 

ADy zeswe.łW :na zawieszenie broni, 
1ń6reb, umołhUQ zwołanie ltoJl\sty­
tWil\'ty, żądają Ntemcy StrassbuJ'ga i 
Mont VaMrien. 

- Sbassbwg! - WJbllyknqł' Jul.s 
'avre -~;sz pan, te tak odwaaa 
ł"daość będzie pnez nas oddaną. To 
»YloDy t.a1\bął .. 

...:.. Tak - odneW BłsMal'ck - biją 
mę de»r38, leca: z powedu, że w pl'2y­
Hly ~łA o ~nie 2-ej miasto b~. 
llizie i tak w nuzem . posiadł'kniu, jest to 
tylko acą IN~klą. 

(kły mewKmo o ebł!ęie.J'łiu Pa7yh, 
pan- von Bl8M3l"Ck rozkazał blokadę lub 
oetneliwanie: ~ zdebyć miasto, uczy­
nimy w~tko, co bęthie nam potrzeb. 
:nem"'. 

ProJr~m od ~~ H'!~ł2iniu 1917 .. 

Obawa przed zycie 
Sensacyjny dramat 'W 5~z.'. ~ .~. 

i1łeu ne Rendez~vous 
Arcywe;:o}a komerij .... 

• "_,,Miką K 'iM i p-- a 
wych poświęconych w w;elki piątek. Przy 
śpie,·:ie każdy c-;"'chodzi własne pole i wbi" 
ja w ziemię co Ii{iWałek bzyżyk oraz kro, 
pi wodą. Mle3ziei strzela. wówczas noc 
cal=> a skoro świt nastaje biegną cbłopaki 
do ~habp.J by zlewać dziEwczęta, zwłasz­
cza narzeczeni p(jjać I pragną swe cziewki. 

W całości wzięte zwyczaje wie}ka~ 
nocne utworzyły grupę zabaw radosnych" 
pełna rubasznej wesołości. gdzie kąpiel 
poniewolna dziewek wiejskich i miejskich·_ 
łąCzy się z wesołą krotodnrilą, ró!ną w~ 
dług okolic. W jednych stronach tORią 
niedźwiedzia, t, j. wrzucają do rzeki cbło­
paka ubranego grochowinami za niedźwie­
dzis, ł w innej okolicy parobczaki ze !piew­
~ ni ustach: "My biegamy po dyngn~ 
i ~pieW'amy o Jezusie", zbierają datki od 
gosFJOdariy w. pieczywie i groszacb, gdzi~ 
indziej chłopaki niosą kJ'zyt wyseld % za­
wieszoną chustką czerwoną, j'1kt:y tryum­
falną chor~giewką, i śpiewają piclii o Męr 
te Pańskiej, kończącą się proś~ o satkii 
lub idzie kompanja wesoła z grajłdem nit 
czele i wiedzie z sobą parobka przebra· 
nego za boc~nat owego symbola i zwia. 
stup wiosny, inny niesie koguta tywego, 
tamten torbę, ten dłl!gi ro~en na ramie­
mu, i nucą pieśń Zmartwychwstania Pań­
skiegQ. Niekiedy już w pierwsze święto 
zbierają się chłopacy i składają pocieszny 
sąd na dziewczęta, z najwyższego budyn .. 
ku wiejskiego wywołują winy dziewuch i 
wpokilją o ności kubłów wody, które pe .. 
wnitiemnaujutrz wyleją na ich głowy, 
jeśli okup nie wyratuje je od tego. We 
wtorek wielkanocny przycbodzi kolej na 
dziewczęta, które mszczą się za złomwoUl 
doznane dnia poprzedniego, zlewają parob­
czaków wodą i siekąicl'! rózgami. 

W krakowskiem nadto pa,ehcy pne .. 
bier:ają się za cyganÓw i 2ołnieizy, gdzie­
indziej chodzą z kogu\kłem. czyli kurkiem 
i gaikiem lub teł mnemi urozmaicają zwy­
czajami: bajłek, huczyc, wiMnianeJr, kilf. 
uwauć mtlZoo. :za przdytli obr~ da­
wftycn, dla oczclUia pMnaeaVicej wiosnt; 
sy.bełi:Ułłąc ją śvriWJ Jluwijskeym si_ 
gą., ~ % ciepłych krajów· ptac .. 
twem, odradDJącym się domewym dot>,. 
nem i t. d. 

. . ,J" f.f'avre opukil obóz me,nyj .. 
deWii w PftYbym nasbóju. Motem, 
tylko na nu ~t. Nie obawiajmy si~ 
f'r&J\Cja m\JSi 80ma sobie pomód:zl , 

, :Jó w'Ha»/i. A więc Niemcom za-. 
Ię~ M tem, a,ł:)y tę oki'OFną woJn~ do 
~Ga PF4JW~. 

fi .. 9 .- • .. .. . . . .. 
"., 

. '. Ołw~ wnefm& OQłos%OM necz" 
'P~emł· Małe .. ~M1to zmłeniat, 
~ or~:wwał. Wojaka ,było, al-

'bo ił niet.rnYiacreła. ał80 zniszczone, 
gwM'Cija ru:cltoma :2łe wyekwipowana j 

pl'awie nie ~.czoM. Zebl"aMe miało 
dać "krałowi głowę, serce i l'&miona. 

Dmi.aj ~JoJ\y Paryi jest. strao­
HRy. LliM1cie gWllfdji yuchomej ma~ pO" 
Kawą ataryćb wojak6w, a gwaJ'dja na­
roGowa. jest l'6wnowaZltt-ą z woj8łtiem. 

Więcel napięcia woli, jeszC%e wl~, 
cej ruchu nw6łucyjMfo na pl'ewincłi; t 
r~ej p~ więcej kOłl1isal"zy, pa'" 
tr1ioblw. ocktJtmk6w i zad:r~y ziemia! 
~ ··at&p-a.mi najał~cyf .. 
-SI- •• '!" • ., er 11 fi FI '" .. S 6' .. 

." My j.ednaJrłe ·.jesteśmy &Zcz~~mwiJ ii­
tmik...,tilimy tej sbasznej nędzYt kt6l'1Y 
PnKję ~czyła, pedeszamy Sili) 
okre}')1"lą k"cznośdą, którą zdetl"onł-

24 wrusień . .. Wielka ł'&do~,któYa 
je4nak wnet pocąła maołeć. Opowiada .. 
no, żeśmy w ViUejn!.f zabili dziesięć ty .. 
sięcy prusaków i dziesięć tysięgv· wzięłi 
doniewoll. Jak się ~em okazało ca­
le zwy.cięstwo nie było nia:em więcej, 
Jak o&łpareiem ataku niepl'zrisde~ 
go. Jednakże wpływ moralny był~. 

Nieco p6DMj o'WliiHkzyl minister: 
- W l'ZłKI&y samej, jeriem również 

d~m :re~nmem ;ak i pan. Mój 
we1 pSilllifiępuje podług swoi~o uznafh, 
a la reWę, co uwatam za odpowiednie. 
Gdy opuactl on Meeux, aby się udać 
do Feł'ł'le1'$, chciał jechać przez Claye. 
WSSaulem mu na to, źe most jest zni­
szc!Ioł\'y; upvł się i pojechd obr~ną 
dYefą. MMtume bjiło. Wśctekly pJ'~ .. 
lecha: z ~wr.m, lecz musiał uznać, 
łeł.aml ~ zwytiimjny żołnierz pn&' 
łedta~ nie małe, rc1wnłd i król J'rie 
pl'Ze~e. 

. ZOW8Ay cesan: nam poz&8tawil i j)owta-­
namy, że mimo wszystko wolnoges i re" 
~b warte są poniesienyoh ofiar. 

W.iillem p<)ch6d, na ~ze!e ktŚl'e" 
gopowiewal czerl!lJOłlV ~ ,.. 
~ prowadził oficer •. ~ ~wi 
SUassłtuw.ga niÓ31 wieni" ~ 
ków. Paryż ciqgnie w ~mce de 
tego posągu, jak cło wielkiego.· ~ 

Ił. więc do dzieła! 

L<epiej zginą6, ni:łli zmarnie6 

, 
li 



a A Z ETA t o D Z KA 

lie ~k Bi, iIla tellliQr~ ja~to ... 
Skromniutko, skromniuteńko jadamy 

dzisiajl.. Komu jak komu, lecz chyba 
naj trudniej dogodzić dzisiaj smakoszom, 
łasuchom, niepoprawnym Lucullusom 
rodzi!lnym! Więc dla zaostrzenia im a­
petytu: na czasy powojenne podajemy 
nieco szczeg6łów o kuchni staropol­
skiej. 

Codzienna gospodarska kuchnia 
była poż:ywna i zawiesista ale skromna; 
Rej, kt6ry w pismach, swoich robi wra­
żenie smakosza-prostaka z niepopsutem 
podniebieniem, tylko przez pieszczotli­
we zdrobnienie naz'W nadaje prostym 
. potrawom szlacheckim pozory ponęt­
nych łakoci. Mówi często z akcentem 
przekonania, jaki .mu dawał dobry ape-. 
tyt i energiczny zołądek, o ",chlebie na­
dobnym", o jarzynkach pięknie przypra­
wionych, kropeczkach bieluchnych. a 
drobniuczko usianych, o· kureczkach 
tluściuchnyćh, podanych '. na obrusku 
bialym, na miseczce nadobnie uchędo­
zonej~ t wyrzeka na rozmaite wymysły, 
które zaczynają wciskać się do kuchni 
i na stół szlachcica, na .rozmaite przy .. 

ale zdrowy smak Rejaniewątpllwie po­
dzielał cały ogół szlachecki: potwierdzają 
to późniejsi pisarze ~. poeci, jak nap/z. 
Słupski w swoich "Zabawach Orackich'" 
lub Wespazyan Kochawski. który takie 
układa menu ziemiańskie: 

Dobry ~apłon przed ~ody, albo w 
[mięs:apusly 

Schab karmnego wieprza tłusty. 
Nie odrzucę wolowej pieczeni 
Lub i skopowej w jesieni; . 
Lub z sałatą cielęcina lub na pow-

. [t6rki 
Przy satacie i ogórki. 
Niema w tem nic archak;znego ani 

osobliwego" są to nasze dzisiejsze po­
trawy. Spotykamy przecież i takie, choć 
nieliczne, jakie byłyby dla nas (co do­
piero terazl!) dziwnem zjawiskiem na 
stole. Pominąwszy już owo legen'darne 
źrebię, kt6re mialo rżekomo figurować 
przy uroczystych bankietach na atole 
hetmańskim, znajdujemy między staro­
polskiemi potrawami., pieczeń nietylko 
z losia, magna bestia,kf6ra takiem po­
dziWieniem przejęła cudzoziemca Ogier'a 
w r. 1635 na bankiecie u wojewody rus" 
kiego Wiśniowieckiego, ale także złu­
bra, tura, bawołu, dalej bobrowe ogony 

• 

WyJątkowe~o~JJac~enia zdaje się na· 
bierać' 11 tej 5ęrji zwyczajów' narodowych 
Rękawka krakowska, jeden znajstarszych, 
dotąd docbowanych ohn;~d~w pógańskich, 
kiedy ze spadzistych złomów wapiennych 
ciska lud krakowski między nędzarzy jaja, 
bułki, jabłka i t. p., a wyrostki wypra­
wiają dla uciechy publicznościakrobatycz­
ne sztuczki i staczają drobne utarczki. 
Nazwa jej pochodzi od mogiły Krakusa, 
także inaczet (jak i mogiła Wandy) .rękaw .. 
kl zwanej, a obchodzona bywa dma trze-. 
ciego po Zmartwychwstaniu Pańskiem. na 
najstarszycb sadybacb pierwotne.go Kra­
kowa. bo. na górze Lasotni. Rozwiąza­
lliem tego dotąd niewyjaśnionego dosttte­
eznie obrzędu zajmuje· slę prof. Roman 
Zawiliński i pracy swej nie ukończył je .. 
szcze. Zauważymy tylko,' te według opo­
wieści kalendarza Duńczewskiego z r. 1759, 
miał tu stać' rzekomo posąg bożka Swi. 
sia, którego nazwa łączy się ogniweM 
swego źródłosłowu z Chwistem (chwist­
wesołek, błazen). Tuż obok miejsca rll" 
kawki, nad stokieIRJ;6ry stoi starożytny 
kościoiek pod wezwaniem' św. Benedykta, 
wktórep:o dawnym obrębie cmentarnym 
powtarza się co roku. zabawa, staro~ytno­
ścią pogańskicb sięgająca czasów, w któ­
rej obok jałmutny dyngowanie (łupienie) 
odgrywa głównąr()lę~ W dawniejszych 
czasach, jak wspomina Łukasz GOłębiow­
ski (~Gry i zabawy",. str. 275), bywały tu­
łaj zapasy Judzi i młodzi szkolnej na pal-

"Rmerykański'" Mars.' 
C2ty. . 

Najważniejszą tutaj okolicznością' 
. wyja.śniającą będzie miejsce, w którem się 
obrzęd odbywa,· t. j. obręb dawnego cmen­
tarza i przypomnienie dochowanego zwy-

_ czaju ruskiego nabożeństwa na cmentarzu 
w drugie święto Wielkanocne. A nie o­
bojęfT'ą zdaje się być wres:::cie rzeczą, te 
~ćra Lłsoty była zwykłem miejscem przy!' 
.:~~ iin.YÓw w mury stolicy .. 

R-ski. 

W i a r al 
Niech będzie z nami zawsze ta potęga, 
co ~ijeżródłem z Mojżeszowej łaski, 
a duchy W' wspólny kiucz żórawisprzęga, 
żórawi - rwącyc::b wzwyz ••• w słoneczne 

[blaski. 
••. Choć słońce pali ... choć skrtydła juz zżarte 
płomieniem, krwawą trującym pożogą 

- rwą ciąglewzwyie żóra wie uparte, 
nieustraszone-choć strudzone drogą ... 

Niech będzie z namI zaw&ze ta potęga, 
k~óra i karłów słabt dusze targa, 
a tak głęboko trzew cuchnących sięga, 
te załka nawet' w trupich duszach skarga, 

. skarga~co skrzydeł rozpętuje loty, 
stając się głosem' przebudzonej mocy: 
- ie niczym modły u krzyt6w Golgoty' 
w czas długiej, gorzkiej narodowej nocy, 

- że nkzym... zhtdny~h sn6w kłamlIwe 
[tchnienie 

- ~e niczym ... wiara, li łzom poślubiona 
. - że niczym ... łzami przeżarte sumienie 
- te podły tylko dobrowolnie kona 

. ćwiekami knutów przybity do krzyia 
Zamiast gah\%ki pokoju 
w dniu Pańskiego Zmartwychwstania 
inny dar - w bojowym stroju - że podły tylko całuje dłoń kata. 

i czofo hańbą znaCzone unita nowy Mars się nam wyłania. < 

- ·ze strój szkarłatów mniej cenny nit 
I szmata, 

niż ~trz(w więziennych łachmanów plugawy, '\~H~~n~~ l~f:~~~: :::;:in~a ~~~~~a:~~ 
stroJący onych, którzy w kaiń daleką . ka, pozłociste gł6wki, torty i kreple, 
poszli bo śmieli być Zastępem Sprawy limanie i kapary", Rei jest za rzeczą li 
i dźwignąć chcieli z Nieumarłej wieko... gardzi ~orami, wyś~iewa wy~wintne 
Niech będzie z nami zawsze ta moc iywa, s~tuczki 1 figle k!lchrnlstrzowskle, dla 
~ r t 'b"on}'cn ździera kłamne mego nietylkc .. bija1')-~az marcypanem, 

co z IC s lan I . limonie i kapary. są nleroz~ądnym zbyt-
[maskI kłem. ale nawet kasza ryżowa, . bo 

- i z.dusz uśpionych nurty sił "'obywa,' .przodkowte nfl6i zjadłszy gęś a smMO­
jak gdyby cudem Mojżeszowej laski. ną pie~enię, a groch z jaglami, posta­

wiwszy donicę na stole pieprzem. natar­
tą z piwem a . grzMtkamł, -utywah . wol .. 
nych a wesołych myśli" l nie wymagali, 
aby .. katda potra.wa muaiala przyjś6 
jako kasztelanka albo samo trzecia albo 
samoczwarta". Nie jest też Rej przyja­
cielem wina: nad wszelkie ,.witpachery, 
rozekiei'Y. rywuly, malmazye" przenosi 
polskie piwo, bo "patrz na te kraje. 
gdzie cebrem piwo piją ~a panł matka w 

,. Niech b~dzie z nami ta wiara pot~tna-­
- a gdy nam losy sprzeciwią się srodze, 
te dłoń omdleje bagnetem orężna, 
te padać będziem :Duteni po. drodze, 
- gdy oczy długo do mroku nawykłe 

,w ciężkiej wędrówce ,po świt Wyzw~lenilł, 
wezmą za jutrznię Mędneognie roikłe - . 
~ niechaj nas chl'O-ni od duSZ zatraeentit 

A •. Przybylski-Kolłrad, 
ł(oweI. 1915 f. 

~. 
~~ 

. sześ~ nied~ie1ach donicę z grzankami 
cz.asem wyohyli, j~cv si~ ~opi by ŻU" 

, browle rodzą, bo. Jeszcze w br~chu 
u1yjełako prosię, urodzi się jako cIele, 
a urośnie jako wół"'. Niećo rubaszny 

pryskI. tj. chrapy na zimno itp.fnne u­
derzają tylko przyprawą, nazwą lub 
fąrmą, jak np. sarnie kielbasy, ryby w 
Ma6kowej jusze, groch z ciasta itd.­
Włoch6w, ~wiedzających Polskę, uderza 
głównie rozmaitość juch, tj. sosów, bia­
łych, szarych, C2arnych. zielonych,ż61-
tych, a zawsze b.ardzo korzennych i za­
wiesistych (.l>ł'odi molto sostanziosi con 
quantitadi spMie"). 

Beauplari, który w swojej .Descrip­
Hon des contrees du R)fame de Polog21e G 

składa dowody bardzo bystrej i niemal 
. dt:obiHgowej obserwacji obyczajów pol. 
skich, podaje nam nawet sekret koloro .. 
wych sosów, w których jak si~ wyraill, 
"pływały wszystkie potrawy": sos "~ó!ty 
robił się .3 szafranu. czerwony z WIS_niOe 

wego SOKU, czarni z śliwkowych powldeł, 
szary z tartei'.::cebllli Hp .. Z j:.otraw i przE!­
kąsek specjalnie polskich- przytacza BeE.u-· 
plan kapust~ kwdną z w~dzoną słoniną, 
kaSi:ę jaglan~, którą .. Pola~y niezmiernie 
lubią- ,grocJt ze . słoninĄ.' bez którego 
niema azllcheckiej uczty, _ kiuse\:zki gry .. 
czane z makowem mkkiem itp~. na we1y 

3. 

zaś ser, śmietana. owoce i cukry. W fiś.'" 
de ks. Piotrowskiego do m ~ rs%ałka kor.,­
Opal!ńskiego z roku 1852 zacbowało si~ 
nam całe menu bankietu weseIl]ego" w 3-cn 
dawaniach", z któregoprzytóczymy najd 

. bardziej osobliwe potrawy. Na pierwsze 
dawanie składały się kapłony w całku, pa .. 
wie pieczone z saporem, polędwice jelenie, 
niasto formiane itd., na drugie dawanie 
zwierzyna słona, potrzęSiona cukrem. wieI .. 
kim i migdałami, baranki angielskie Vi 

czarnej jusze, rosi ata. pasztety, czosnek, 
kapłon do małmazji; na trzecie - kapłon 
z zieIeną juchą cukrowany, raki z masłem 
i pieprzem, ciasto i sapory. . 

Uderzającą właściwoś::ią starożytnej 
kucbni polskiej było ui:ywanle. korzeni da 
wszystkiego i w wielkich ibściach; imbier, 
szafran, muszkatel, pieprz, goździki, bobki 
wawrzynowe, cynamon itp. stanow1ly głów­
ną przyprąwę i bardziej były potrzebne 
ni~ cukier,' dawnemi czasy bardzo drogi 
i na klucz zamykauy, jak się to Z87HllCzy~ 
lo nawet w prżysłowiu: .Król wielki pan, 
a łyżkami .cukru nie jada". Na baniriecili 
u Dellhofa,. wydanym na cześć przybywa:­
jącej do Polski Marji Ludwiki, poparzyli 
sobie Francuzi i~zyki i jeść nie mogHl' 
tak pieprzne i korzenne były przypiaWj\' 
a uczestnik tej biesiady ł który ten szcze­
gół zapisuje, dodaje .. nawet z widoczną 
przesadą, że w Polsce kaZdy S'ziachcic do­
stojniejszy - .. pe~sonne de condltion'" -
zużywa rocznie·. za 1O,OOOtalar6w cukru, 
bakalji i korzeni. Zaniechanie' korzennych 
przypraw nastąpiło w Polsce, jak zresztą 
wszędzie, dopiero z rozpowszechnieniem 
się kawy i herbaty_ DaIsźą cechą staro­
polskiej sztuki' kUCharskiej - a miała ona 
łl nas swoją literaturę, począwszy odzna­
nego naszym bibljografom tylko z tytułu 
.. Kuchmistrzowsiwa" z roku 1552 aż do 
słynnego ~Compendiuw. Ferculorum- łań­
cuckiego kuchmistrza Lubomirskich Czer· 
nieckiego, ksiązld bardzo popularnej, sko­
ro od roku 1682 do roku 1788, a więc 
2 górą przez sto lat nie straciła wziętości 
i docz.ekała się dziesięciu wydań. aż do 
Baura i najpóiniejszego Wielądka - ce­
chą sztuki kucharskiej, powtarzamy. było 
wysilanie się na zewnętrzną dekorację po­
traw i półmisków, na dowcipne maskowa­
fiieJch 'Ił ten sposób, ii domyśleć się by­
ło trudno; co sie w nich kryje. Zdawałoby 
się, jakoby potrawy, podawane na uroczy­
stych ba'lkietach, świetnością i pom pą 
swojej zewnętrznej formy dostrajać się mu­
siały do aksamitów, ó1temba~ów, złota 
i klejnotów na kostjumach biesiadnik6w . 
Rej przytacza nam kUka przykładów takieJ 
irawestacyjnej fantazji lmcharskiej, owe 
,.podatki, formy, malowania dziwne, że 
snadź by ich mógł nie zwać potrawami 
ale obrazki t.nałowanemi; na jednej misie 
baran pozłocisty, na drugiej lew, na trze­
ci~jkur, na czwartej pani jako ubrana, 
więc dęby z żołędziami, więc z różami po· . 
złocistemi, z rOlmaitemi kwlatki,-apotra~ 
wa po~rodku za djabła stoi" • 

Carat w P~H~zJi "u.ropejsk'ej. 

Octifried Ke1J~r. 

Nad posępnym pustym stepem, 
W bngranicznej smutnej dali, 
Rozciągnęły się niebiosa 
Zimne, szare. jak ze stali. 

. Jęczy wicher zamieć śnietna 
lf.yje w mglistej wysokości, 
Sypie m{ałkirn, suchym śniegilm 
Na zbielałe polskie kości. 
Słuchaj, słuchaj_ .• niby widma 
Coś C'wałuje 'w tysiąc koni, 
Dudni, dudni, coraz blltej, 
U7 dzikiej jeździe, jak 'w pogoni, 
Pędzą jeidźcy, mkną brodacze. 
Tętent, turkof, wrzawa krzyków. 
A pośrodkIl wielkie sante, 
Otoczone lasem sztyków. 
Step drty jeszcze. Znikło wszystkt>, 
Znów dokola step ponury, 
Tylko białe płatki śniegu 

Bezustannie lecą z góry, 
Tylko za'li!.Jyl .znów żalośn.i2 
Mroźny wicher syberyjski 
l kruk wrzasnął na pustkowia: 
"Car rosyjski J Car rosyjs,1t,i f" 
Echo kruczy wrzask poniosło 
J swym tchnieniem mroźnym srodze 
Sz{pce. zda się, w szarej dali: 
• Kolai Skręcisz kark po drodze. (4 ...J 
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~l)n Pneili J D am iw iite[m~ 

y [zło iek l A Uer~a D 
dramat-legenda w 5 wielkich częściach. W roli tytulowej słynn~' artysta 

Erich Bt~p:.Ti<li1liz 
z wspói'ud.zbłem Ś~'iitów. saJtlwyeh i chóralnych pod kierunkiem 

A.,n."ton:1eg<>· Fł.cz"VVeD.S~ 
z akeąs;-,pan]amentem znacznie powiĘkszonej orkiestr/o 

~~'lil __ ~~~~~ 
~b~;;-~~~~~~~~~ 

-
ey ~p,y-tnre ~€i1l~ ~ .., 
źyw~~ycll. Lud:z.a ~ VI . me1\-! 
gu pnf~li głodełĄ ~i • ~ 
CVW~w~g~.'~ .' 
wv--d8ł Ut\ stęp UPłC8 rozpn=~' ".u" 
btdegg glodnego jeden .~~ ! __ ~' 
pr..z:1~ty as, Ilekl) d'.l drzwi 8Wt\€;'4J ~~~ 

I wygór{)W!lue ceny .~iJelJmia~ 
dły do ROfGslu,::j w\·~alwgct. 

T~k było VI Pal'sji ... 
W 5p1łez,sśni ;.;,~ś spek~~~~ę. naru, 

r:p;one. czuła usz)' il~1dtawi8~ m~óitlo. 
. "".' . r -,,,.u . w:uue na Wł!~1S~!;.13 ~~r?nY--"-J lilła czaa 

J';~ 0Z,r:.y ZiF.wn p.dS.'}"Z'i2j\:, ~ CSll-Jrem 

w n:l.Gdlll niG r.::zp::";?Szył m, lłi~~j. 
A U3Zy '!1;~J:::. (;om··6<. •• 5łfSii:ą, >tl~ tu 

wa l'[H~nie-a v/ :~'J.HtyC"':>"G'" 

Am. 

!{..7':-:-,;-,~:y--.. ~ 
-~--== --.:. __ ==...""-'----_:.'~---..-;;;: 
L~r.~F ł--~~~J~~ 

Ogrod.n.:ic~:>e To rl&r~i~r2i2hł~ ~~;t~S~3ĘO~. Z1ttym i na~i. mil!, 
ta-~ Dcpuląni i ta:-': i5~H:J. blizey sp@~lał.l .. 
ci Ciih.il};c 5i~ ~og~ hiilt.{}ryezllsm rodo­
w~d':::!i:i. 

_ WARSZA.WA. j~.ROZOL['rSI\A 5g, . -=, == 
p~l~eaią ·l!a i1ad&hc~zacw seZGEl ;:1!~i'a za~--:3Y i tGg'sty dG~6l_ .-~"p~.~~'~; .::<~-; E :~-'-~'>; .. -::;;;-:: ~-~- ~i.":O'" ;,~ 

- -. - - cówych i ozddmy:";: ~!'",E"~1' li'?ill J::~a~~-,;\,:~ . . _--==- ij 
E€.~-"-~~~E.!=_..s.a:::"';.:sS!~~~-Z-.A'~-_-_: _D~,!'·,:)gs..--"",-" __ c ..... j,--~",,,'3[!:C~·' ~--=-~-" ""::--.:x.~'::"-~' __ ..:;--:-.~-... '::"'~Z-:."_-J~~-~_'_.~~ ~~~~.~, bardzó d3WnG-

'~,;:;~k~e arnwdzieł~ m.i!ilemat~~r~f~:n:.l!ne ~w 6"'Cil!ł ~kh'mch, dtwarlająCe traficzn9 dzieje ~EjBJ·!ai~r.ej P~~ski w ukrs§!o 'i73:':--IG17. 
'Nyiwnane p;zez r.ajwybitniejszych artystów Sceny KrakO\vskiej z udziałem 10;()OO osób, prócz wakzących lf-;ZOj~~K ~~~~~łldchJ austr:ackkh oraz rosyjskich, 

Kosljl1my i rek\viz.yty oryginalne z Muzeum N arcdowego W KrakowIe. Początek o g~ 3, ~, 7 fe pp .W niedziele i święta o godz. ~, 3, 5, '1 i 5; pp. pCikt, 

~.."". ~~Ui&a-~~*"tiiW~i ~ ba!~ł~ ~d~g~e ft~e w~,:i!11~.. __ 'fili .... Orkiestra symf.:)~iczna pod dyr. ~l.l ~{l'Jf:łTOi:.:.!1.", ~ 

Cbór kalnerainy .\vykona pieśni narodowe do obrazu .. 
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--~-=----=-~----=--=----~~ Od Niedzieli, dni1 8-go do 11 Kwietnia 1917 r. ŚWIĄTECZNY PROGRAivl 

ie m il 
G.finfi8na 4~ .. 
rćg Piotrkowskiej. 

w "~u"s~awie, z Czasów rew(thi'i.cj~ 1905 roku. 

I 
! 

rgła r 
Nad Progra!"!1: Na scen.ie PIERWSZORZĘDNE ATRAKCJĘ śmiec~, Satyra, K:up:eiy i PJ~onolo$i 

----======================:==:::= Począte:< o godz. 2 po południu. Kasa otwarta od godz. 1 po południu. ==:::::::::::::::::::====~==:===========-___ _ 
_ ~~".~,=="""",~~ ....... ~_~~~~_~~~_ ....... _~~,~~~_..;.... __ muro ogłoszeń .Merkury Piotrkowsk:l 82. ..... """"'--""""'-------"""""""""' ............ """""""""==-0Eóm ...... __ . .".., __ """"""'''''''''''' .............. 

Od nie:hieli, dn a 8 Kwietnia l. b. demcnstrowany będzie wielki, sensJcyjny obraz 

e 

1 
• 
ł r 

kryminalny detektywny dramat w 6 cz. przygogy sławnego ąetektywa LlTTE PLAY. 

~ad pr~~ram= Spie~ Kuplety M~lfulllG9i,wyk. przez lepszych artyst. polskich 
- Początek przedsta\'.'ień o godzinie 2 po południu. 
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~«ORONKI 
i!iilliJ łIli 

lie ~ie _Doiłi 
>1a pobry~n wan.mkach. Adr. Roo. R ~ de 
~~atarska Nr. 18-a pom.1-3 po pollld. 

I bRewo brł!o~owe 
.~ największych partjach kupia; 

\ i Henryk Wy~. a Komp.. 
:'~ = Łódź, ~ 17. = 

Sp e c.rja Usta 

l2 Y8UlS,KI 
pr2!pr~{!dził się ,na &w~ką oM I, 

rog PlCłrko"rSkiej, do domu SzeiOlera 
cbol"&by zewnętrzna 

ł . ~órne i włosów 
przyJmUje 

ZatWlen1zone przez Władzę t>h:Jkowe 

Kursa HantlioroD iUCHłlLl~RYJm 
pod kierunkiem 

~EO~~RA GROSSMpAtJA, 
wleloh~tmego Buchaitera banKowego. 

łlucheitepja Jąo:nie:2 A!ł"yt.Tu~'!yka 
h~nd~ową a Prawem bantHcwym 
Kor!S~O!la~~iTH'~i.:a handlo'flrJ a, 

~tełli~af.ia, 
~igpafja, 

. Pisanie Gai 1m135zynie 
Zł)iOfOl.UO ł pojedyńno. 

Warunki umiarkowane. Zapisy cd 3 do 8 
, Sienkiewicza (Mr:.l{c"",~jewska) 29, -

M$f§#ri-t. Hi 2'" 

1Ft;" :::=M 4 1=:Ir---- :il=)) . 

J Dosl<ooale wykoll,m~ ~ 
! I.. dostarcza -- ~ 

- M" PER-KiEWICZ, 
Tonwerne Ludwig'nberg 
Poot AIGacb;!! (POSEN): 

'~:n"'i\ 2'-1#4 ii\!~~h ;;=T.;;~~tlJ 
At Al K FI lI:naIromity srodek od~ 
:;.:: 2:ywcEy K. .ży~kiego I 

S-ka pol&cg apteka W. 
DANIELEeKIEGO, PiotrkoW'l!.ka. 127. 
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